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kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłana 
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Prawica narodowa.
G dy w  G alicyi po uchw alaniu  reform y  

^yborczej do parlam entu zaczęła  s ię  w al
ka w yborcza pod zupełn ie  innem i hasłam i, 
ta iże li przez lat 40, okazało się , że  prze
można dotychczas partya konserw atyw na  
^  rzeczyw istości n ie  posiada żadnego w p ły 
wu na m asy  ludności, że  u trzym yw ała  się  
1 rządziła w y łączn ie  na podstaw ie poparcia  
M adzy będącej w  rękach i na rozkazy jej 
Potrzeb. Z chw ilą, k ied y  w sk u tek  ogrom 
nego p ow iększen ia  liczb y upraw nionych  do  
głosow ania w p ły w  czynn ików  rządow ych  
nie m ógł się  objaw ić w  „tradycyjnej* for
mie, kon serw atyści w  rzędzie stronnictw  
galicyjskich zostali zepchnięci z p ierw sze
go na ostatn ie  m iejsce, a m iejsce ich w  
teole polsk iem  zajęli dem okraci różnych  od  
meni i różnych  nazw . K onserw atyści za
d y m a l i  w praw dzie z początku k ierow ni
c o  stan ow isk a  w  K ole, ale i te  stracili z 
tatyilą, gd y  dem okraci poczuli s ię  na si
tach do objęcia regim entarstw a na w ła sn y  
tachunek, a w yn ik iem  teg o  poczucia b y ło  
nsunięcie A braham ow icza i D zieduszyckie- 
£o, k tórych  m iejsca zajęli G łąbiński i Du- 
taba.

Tak u k szta łtow ały  s ię  stosu n k i w  p a ń 
s t w o w e j  reprezen tacyi G a licy i, a le  w  
d a j  u  n ic się  n ie  zm ien iło . Mimo, że  w y- 
?ory z  m aja 1907 ok aza ły , że  k on serw aty 
zm ani w  m ia sta ch , ani n aw et po w siach  
nie m ają żadnego oparcia, m im o że  za le
dwie tuzin  k on serw atystów  zdoła ł „pozy
skać* m andaty, m im o że  w p ły w  ich —  przy
najmniej na zew nątrz —  z o sta ł w  parla
mencie zu p ełn ie  zn iw eczon y , w  kraju sa- 
taym p ozosta ło  w szystk o  po starem u. Rząd  
jd j o w y  i jego  ek soozytu ry  pow iatow e w  
, d e m  n ie  u w zg lęd n iły  przew rotu stosu n -  
d w ; po starem u Potocki i B obrzyński ro

ili w  kraju po lityk ę k on serw atystów  i na  
taecz k on serw atystów , po starem u staro- 
Jow ie  w yk on yw ali p olecen ia  k on serw aty 
stów, otrzym yw an e w  oficya ln ym  i nieofi- 
tyalnym  charakterze.

Stosunki n ie  zm ien iły  się, tem  m niej zm ie
l i  s ię  k on serw atyści; zm iana nastąpiła  
^Jko w  n a zw ie : zam iast k on serw atystów  
^ s t ą p i ła  i „działa* —  praw ica narodow a.

chw ili pow ołan ia  tej organizacyi do ży- 
j a m iała  to  b yć  reprezentacya „w ielk ich  
.m ałych  rolników*; m iał to  b yć w yraz dą- 
taó m am utów  krakow skich  z dom ieszką  
d e ż s z e j  krw i ch łopskiej a n aw et m iesz- 

/ta ń sk ie j; chciano w m ów ić na zew nątrz  
d ią c y m , że  konserw atyzm  galicyjsk i za 
^rórem  europejskim  się  odradza i odm ła- 
Jta. M oże tak zam ierzano, ale inaczej s ię
stało.

sob otę  —  jak  donosi „Czas* —  od

b y ło  s ię  w  K rakow ie doroczne zgrom adze
n ie  „praw icy narodow ej*. K ogóż to sp o
tyk am y w  rzędzie u czestn ik ów ?  C zytam y  
w  spraw ozdaniu  znane nazw iska starych  
k on serw atystów ; na p ierw szy  p lan w y su 
w ają się  hr. S tan isław  i Z dzisław  Tarnow 
scy , hr. A ntoni W odzicki, M ichał C hyliń
ski, prof. Zoll, prof. W ład ysław  Leopold  
Jaw orski, dr H upka i t. d., a w ięc ludzie, 
którzy od dziesiątek  lat stanow ią  filary  
stańczyk ieryi, którzy z pew nością  m im o  
zm iany firm y stronnictw a w  niczem  nie  
zm odernizow ali sw ych  poglądów , którzy  
ani na jo tę  n ie  odstąpili od tego , co przed  
40 la ty  proklam ow ali jako k on ieczn e dla  
„zbaw ienia kraju*. Innych nazw isk , a w  
szczególn ości reprezentantów  m ieszczań
stw a  i w łościań stw a  w ca le  n ie  spotykam y, 
chyba, że  k toś zech ce dra A u gu sta  Soko
łow sk iego , b y łego  dem okratycznego p o sła  
m . K rakow a, za  reprezentanta ty ch  w arstw  
uw ażać.

N iety lko  jednak o so b y  p ozosta ły  te  sa 
m e, ale ten d en cye „odm łodzonego* stron
n ictw a n ie  d ozn a ły  najm niejszego przesu
n ięcia  ze starego toru. W  debacie nad  sej
m ow ą reform ą w yborczą uchw alono rezo
lu cy ę  dra S k rzyń sk iego , że  „reform a w y 
borcza do sejm u pow inna b yć  przeprow a
dzoną na podstaw ie program u praw icy  
sejm ow ej*, to  znaczy , że  stronnietw o od
rzuca żądanie p ow szech n ego  i rów nego  
praw a g łosow an ia , godząc s ię  w span ia ło
m yśln ie  ma tajne i bezpośrednie przy ró- 
w noczesnem  utrzym aniu  kuryj i w zm o
cnien iu  w ielkiej w łasn ości i g ło só w  w iryl- 
nych . Tej w stecznej u ch w ały  n ie zm ien ia  
fakt, że  rezolucya rów n ocześn ie  m ów i o 
„reform ie gm innej i Rad pow iatow ych*. 
T akie p o łączen ie  dw óch kw estyj w  rę
kach k on serw atystów  n ie  je s t  n iczem  in- 
nem , jak  o d w l e c z e n i e m  o b y d w u  
r e f o r m  na d łu g ie  lata. Jeżeli do prze
prow adzenia sejm ow ej reform y potrzeba  
„dat sta tystyczn ych * , których  zbieranie  
rozłożono —  w ed le  d otych czasow ego  tem 
pa —  na lata, to  cóż dopiero m ożna zro
bić z gm inną reform ą w yborczą, gdzie  
fak tyczn ie w chodzą w  grę ty siączn e ró
żnorodne in teresy?

T ak w ięc  w idzim y, jak zm iana n azw y  
w  niczem  nie w p łyn ęła  na treść  działa l
n ości stronnictw a. N ow y szy ld  na stare  
grzechy. Szczęściem  niem a już teraz ob a
w y , ab y  kon serw atyści m ogli w szystk ie  
sw e  p lany przeprow adzać, albo cudze uda
rem niać. N aw et w  G alicyi za późno już  
na podobną politykę, jaką reprezentuje  
„prawica narodow a*.

Wybory ściślejsze we Francyi.
W ielkie zw ycięstw o socyaiistów .

76 posłów socyalistycznych.
Wczorajsze wybory ściślejsze do parlamentu 

francuskiego przyniosły wielkie zwycięstwo 
zjednoczonej partyi socyalistycznej, która 
zyskała 29 nowych mandatów, straciła zaś 
tylko 9 poprzednio posiadanych; a więc so
cyaliści zyskali 20 mandatów. Przedtem było 
ich w  parlamencie francuskim 56, obecnie 
wybranych zostało 76 posłów socyalistycznych. 
Natomiast niezawiśli socyaliści, popierani przy 
wyborach przez rząd, na czele którego stoią 
trzej ich ministrowie Briand, Millerand i Vi- 
viani, stracili 6 m andatów; liczba ich posłów  
spadła z 32 na 26.

* * *
Paryż. Do godz. 3Va rano znane były z 

wyborów ścisłych do Izby deputowanych w y
niki z 225 okręgów. W ybranych zostało 20 
republikanów, 104 radykałów i socyalnych  
radykałów, 13 niezawisłych socyaiistów, 47 
zjednoczonych socyaiistów, 28 progresistów, 
4 nacyonalistów i 9 konserwatystów. 4 re
zultatów jeszcze brak.

Republikanie ogółem zyskali 11, stracili 12  
mandatów, radykaii i socyalni radykali zyskali 
29, stracili 42, n i e z a w i ś l i  s o c y a l i ś c i  
zyskali 5, stracili 11, zjednoczeni socyaliści 
zyskali 29, stracili 9, progresiści zyskali 18, 
stracili 9, nacyonaliśei zyskali 3, stracili 5, 
konserwatyści zyskali 4, stracili 9.

Z 593 ogółem dotąd wybranych deputo
wanych jest 79 republikanów, 262 radyka
łów  i socyalnych radykałów. 26 n i e z a w i 
s ł y c h  s o c y a i i s t ó w ,  76 zjednoczonych 
socyaiistów, 72 progresistów, 16 nacyonali- 
stów i 62 konserwatystów.

J a u r e s  z o s t a ł  w y b r a n y .  Z przepa- 
dłych zasługują >a wym ienienie: b. wicepre
zydent i b. minister Dubref, socyalista Ałlard, 
Doumer, który upadł przeciw nacyonaliście, 
Baudon, inieyator podwyższenia pauszałi dyet 
na 15.000 franków, dałej hr. B. Castellani i 
Cassagnac. Nowych posłów, którzy zostali po 
raz pierwszy wybrani, jest 201.

Towarzysze! Agitujcie za prasę roba 
falezę! Źędajcie wszędzie „NaprzodułŁ

Poseł Stohandel i § 486.
W piątek doniosły telegramy biura kore

spondencyjnego, że do Izby posłów wpłynęło 
od sądu cieszyńskiego żądanie wydania posła 
Stohandla. O co jest oskarżoną ta ozdoba 
Koła polskiego — to pokryto w  telegramach 
wstydliwie p a r a g r a f e m :  poseł Stohandel 
oskarżony przez sąd cieszyński o § 486 u. k. 
Z wyjątkiem sędziów i adwokatów szeroki 
ogół czytelników gazet nie ma pojęcia, co to 
jest § 486 u. k„ pomyśli sobie, że to jakaś 
sprawa polityczna, i w ten sposób wiadomość

ta przeszła by bez wrażenia. A zasługuje ona 
na to, by publiczność ją zrozumiała, by się 
dowiedziała, jaki pr oces karny ma członek 
Koła polskiego. Dlateg o wyjaśnimy, co to jest 
§ 486.

Otóż § 486 ustaw y karnej ściga w y s t ę 
p e k  b a n k r u c t w a .  Kto wierzycielom sw o -  
im długów nie płaci, a n i e  może w ykazać, 
że z powodu nieszczęśliw ych zdarzeń, bez 
własnej w iny popadł w  niem ożność płacenia 
długów, tego § 486 karze ścisłym aresztem  
od 3 m iesięcy do 1 roku.

Poseł Stohandel jest zatem oskarżony nie 
o występek polityczny, lecz o b r u d n y  w y 
s t ę p e k  „ k r y d y * .

Dla objaśnienia dodajemy, że jest to w y
stępek uważany za tak nieuczciw y i nieho- 
norowy, że p o z b a w i a  o n  p r a w a  w y 
b o r u  i w y b i e r a l n o ś c i .  § 8 ordynacyi 
wyborczej postanawia w punkcie 3 cim, że 
prawo wyboru i wybieralności traci każdy, 
do którego majątku otworzono konkurs. A Sto
handel nietylko popadł w  konkurs, lecz po
nadto jest jeszcze karnie ścigany o to, że  
z własnej w iny popadł w konkurs.

Ogłaszaliśmy w „Naprzodzie* niejednokro
tnie oszukańcze geszefty, robione przez Sto
handla pod firmą „Dom kom isowy w Biel
sku*. Opisywaliśmy, jak oszukiwał chłopów, 
którym miał sprzedawać m aszyny, jak nie 
dostarczał im tych maszyn, a natomiast spie
niężał ich weksle. Poseł Daszyński opowie
dział to wszystko w  parlamencie. Mimo to 
Stohandel pozostał ozdobą Koła polskiego.

Teraz geszefta te zaprowadziły go na ławę 
oskarżonych; nie można bowiem wątpić, że 
parlament wyda tego ptaszka sądowi, zanim  
nastąpi przedawnienie. Ale aż do tego czasu 
Stohandel pozostanie ozdobą Koła polskiego, 
które może być dumne z takiego członka. 
Najbezczelniejszym rozbojem wyborczym zdo
byto Stohandlowi mandat zrabowany socya- 
liście, — i Stohandel godnie ten mandat pia
stuje..

Po śmierci Edwarda VII.
W rażenie w  Londynie.

Londyn. Mimo, że biuletyny brzmiały nie
pomyślnie, ludność nie była na śmierć króla 
przygotowaną. Nagły przebieg choroby przy
czynił się do powiększenia żałoby. Uczucie 
narodowej żałoby w e wszystkich warstwach 
ludności jest bardzo silne. W ciągu całego 
dnia milczące tłumy przesuwały się ku pa
łacowi Buckingham, gdzie powiewa chorą
giew  opuszczona do połowy masztu. Tłum 
zapełnił sąsiedni park St. James i zebrał się 
przed Marlborough-House, dotychczasową re
zydencją  nowego króla.

Po południu król i królowa pojechali do 
królowej Aleksandry do pałacu Buckingham.

UPTON SIN C LA IR .
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G1EŁDZ1ARZE.

i.; "ty A  w ięc tak ... —  zam ruczał A llan  do 

7?y  Pan znasz p ow ody tego  ? —  za-
y  ita r t is .

£?.aiń —  odparł krótko A llan.
T d>" —  nap ierał Curtis, 

tat taga  h istorya. Chodzi o p ew ne
które ja  zgodzić s ię  n ie  chcę. 

tifJT • •' i W yrwał s ię  n ag le  okrzyk  Cur- 
i £d y b y  naraz coś m u s ię  ja- 

s4a’°.;1~  Gzy n je chodzi tu  o Tow a-
ystw o Hill M anufacturing 9
^  Tak jest
l e faz zdziw ił s ię  z ko le i Curtis, 

ty '"  Czy z tego  pow odu pan s ję uw ażasz  
Pobitego ?

Za pobitego w cale s ię  n ie  uw ażam  —  
ty-tarł A llan. —  Lecz to  je s t  w ła śn ie  p o
ty ta dla którego chce się  m nie Price po-

v C,
A leż c z ło w ie c z e —  zaw o ła ł Curtis —  

g łu p stw o !
■tatan spojrzał nań  badaw czo, 

t ty W ięc panbyś m i radził, ażebym  się  
ytri stanem  rzeczy zg o d z ił?  

kjjj. A leż mój drogi! W szakże ja  m am  
a akcyj tego  T ow arzystw a, 

ta u s ûch a ł go , lecz sło w a  dochodziły  
b i a . gd y b y  z daleka. U czucie obrzydze- 

sc isk a ło  m u gardło.

—  Jak pan sob ie  w yob raża łeś to  przed
sięb iorstw o, do którego  p rzy stą p iłeś?  —  
ciągn ął Curtis i naraz zam ilkł, zau w aży
w szy  zm ienioną i pobladłą tw arz A llana.

—  W idzisz pan —  p oczął tonem  ła g o 
dnym  i m iękkim  —  szczerze m ów iąc, to  
ja  pańskie uczucia  rozum iem  i z całej du
szy  z panem  w spółczuję. Trudno jed n ak ;  
w szak żyjem y na ziem i i m ięd zy  w ilkam i 
m usim y być w ilkam i, bo nas inaczej po
żrą. G dy pan zabierasz się  do p rzed się
b iorstw a kolejow ego, to  przecież n ie  m o
żesz  traktow ać go  jak  dom u sierot. Z ta 
kim i poglądam i n ie zajdziesz pan w  in te 
resach  daleko. I w styd b y  b y ł dopraw dy, 
ażeb yś pan rzucał tak  d oskonały  in teres  
z tak  b łah ych  pow odów .

—  Zapew niam  pana, że  tego  n ie u czy
n ię —  odrzekł A llan  sucho.

—  W ięc cóż pan  chcesz u czy n ić?
—  B ędę w alczył.
—  W alczy ł?  —  p ow tórzył Curtis. —  A leż  

człow iecze, w szak  pan jesteś  w obec nich  
najzupełniej b ezsiln y! Price i Ryder są  już  
dziś praw ie w łaścicielam i tej ko lei i zro
bią z nią, co im  się  żyw n ie  spodoba!

—  Pan jesteś  jed n ym  z dyrektorów , 
praw da? W ięc pan znasz sy tu acyę . Znasz 
pan także w arunki i zobow iązania, na  
podstaw ie których zosta ł w ybór now ej d y
rekcyi zapew niony. I czy  pan będziesz  
g łosow ał za  w yborem  H askinsa na prezy
denta ?

—  Mój B o że! —  odparł Curtis n iechę
tn ie. —  I m nie o to  p y ta ć ! Pan w iesz  do

brze, że  ja  sam  nic n ie  m ogę. W szystk ie  
ak cye, które posiadam , dostałem  od Pri- 
ce’a. W ięc cóż ja  m ogę zrobić? P op su łb ym  
sob ie  ca łą  karyerę, gd yb ym  przeciw ko n ie 
m u w ystąpił.

—  Czyli innem i s ło w y  jesteś  pan  ty lk o  
m anekinem . J esteś pan gotów  za  p ew n ą  
ilo ść  akcyj sprzedać sw oje nazw isko, h o
nor, sw ój charakter. Przyjm ujesz pan zau
fan e stan ow isk o  i zdradzasz spraw ę.

Curtis s ię  zachm urzył.
—  Ha, jeżeli pan w  ten  sp osób  chcesz  

sob ie  rzecz w ytłóm aczyć...
—  T u  n ie  da się  n ic w ytłóm aczyć  —  

odparł A llan. —  To są przecież sam e fakty.
—  L ecz czy  pan n ie  pojm ujesz, że  ze  

m ną czy  bezem nie m ają stanow czą  prze
w a g ę ?

—  Tak jest —  odparł A llan , cedząc s ło 
w a dobitn ie i pow oli. —  Lecz z tego  w cale  
n ie w ynika, a żeb yś pan m usia ł przykładać  
rękę do czyn ów  podłych .

Curtis p o w sta ł z krzesła .
—  W obec tego  n ie  m am y sob ie nie w ię

cej do pow iedzenia . Przykro mi jednak, że  
pan tę  spraw ę w  ten  sposób  traktujesz. 
C hciałem  panu w yśw iad czyć p rzysłu gę...

—  Dziękuj ę p an u — odrzekł sucho A llan—  
i za to  b ęd ę się  czuł zaw sze  w ob ec pana  
zobow iązanym .

—  W  każdym  razie w  tej w alce, którą  
pan chcesz podjąć, n ie  pow inieneś o tem  
zapom inać, że  in form acye te  otrzym ałeś  
pan odem nie.

—  N ie lękaj się  pan. N ikt s ię  o  tem  n ie  
dow ie n igdy, że  otrzym ałem  inform acye.

Przez p ó ł godziny  chodził A llan  w zd łu ż  
sw ej kancelaryi tam  i z pow rotem , bez  
przerw y. M yśl jego  pracow ała  z całem  na
tężen iem , usiłu jąc  rozw iązać narzucony m u  
przez lo s  problem . N apozór w szystk o  b y ło  
w  porządku; w ypadki b ieg ły  sw ym  po
w szednim  trybem , n iezależn ie  od jego  w oli 
i św iadom ości. I z chw ilą, g d y  spostrzegł, 
że  przesta ł b yć panem  sytu acy i, a rzeczy  
za sz ły  poza jego  p lecym a zb yt daleko, a że 
b y  je  m ógł nagiąć do sw ej w oli, w yp ad a ło  
m u ty lk o  ustąpić, zejść z pola, a żeb y  p o
zostać w  zgodzie z w ew nętrznym  g ło sem  
sum ienia. Czuł aż nadto dobrze, że  w  tym  
strum ieniu brudu p ływ ak iem  n ie  będzie  
m ógł zostać. P rzeciw ko tem u  w zdrygała  
się  cała jego prosta 'i czy sta  natura. A le  
zarazem  jego  n ie  znająca trw ogi i n ieb ez
p ieczeństw  m łodzieńcza  odw aga drżała ze  
w stydu  na m yśl u stąp ien ia  z placu boju  
przed tym i, którym i p oczął dziś gardzić, 
na m yśl u stąp ien ia  bez walki. W iedział 
z góry, że  on i zw yciężą . S iła  ich zb yt w ie l
ka, a on  w  tej w alce już z góry  jest na  
sam otność skazany. Na nikogo liczyć  n ie  
m oże. Jedni go  w yśm iać gotow i, inn i, jak  
Curtis, zaprzedani tam tym  z cia łem  i du
szą, drżą z trw ogi na sam ą m yśl naraże
n ia się  na ich  gn iew  i n ie ła sk ę . A  jednak  
u stąp ić  n ie  pow inien.

(Dalszy ciąg nastąpi).



To pierwsze publiczne pojawienie się pary 
królewskiej witał tłum powiewaniem chustek 
i zdjęciem kapeluszy, jednak w  głębokiem  
milczeniu. Ulice i place Londynu wczoraj po 
południu były pełne ludzi. Zwykłe milczenie 
charakteryzujące ludność angielską na placach 
publicznych bardziej jeszcze uderzało niż 
zwykle.

Ogólne zadowolenie wywołały ogłoszone 
onegdaj i wczoraj sym patyę zagranicznej 
prasy. Współudział Niemiec wzbudził szcze
gólne ukontentowanie. Berlińscy korespon
denci londyńskich pism podkreślają wyraźnie 
serdeczność i szczerość objawów niemieckiej 
syAipatyi. Z wdzięcznością odczuto, że król 
ma w Niemczech tak szczere i sprawiedliwe 
uznanie.

Żałoba jest w  całym kraju ogólna. W szę
dzie powiewają chorągwie żałobne i dzwonią 
dzwony kościelne. W yścigi i towarzyskie za
bawy zostały odwołane.

Giełda jest zam knięta; również zamknięte 
są sądy.

M anlfestacye zagranicy.
Londyn. Wśród kondolencyj znajduje się 

szczególnie serdecznie wystylizowana depesza 
cesarza Wilhelma.

Berlin. (B. Wolffa). Kanclerz państwa zło
żył angielskiemu ambasadorowi Goshenowi 
w izytę, aby wyrazić imieniem rządu cesar
skiego i rządu pruskiego kondolencyę. Nie
miecki ambasador wT Londynie otrzymał po
lecenie wyrazić imieniem rządu kondolencyę 
angielskiemu rządowi.

W sejmie przed przejściem do porządku 
dziennego prezydent Krócher wyraził naj
głębsze współczucie z powodu śmierci króla 
angielskiego.

Paryż. Prezydent F a l l i e r e s  w ystosował 
do królowej Aleksandry i księcia Walii de
peszę kondolencyjną, w  której ubalewa nad 
niespodziewaną stratą króla, który dał Fran
cyi tyle dowodów przyjaźni.

Minister spraw zagranicznych w ysłał do 
angielskiego ministra spraw zagranicznych 
Greya depeszę kondolencyjną. P i c h o n  wraca 
w  poniedziałek do Paryża, aby w e wtorek 
wziąć udział w  nadzwyczajnej Radzie mini- 
steryalnej, która będzie obradowała nad skła
dem francuskiej delegacyi mającej się udać 
na pogrzeb do Londynu.

W szyscy ministrowie, którzy obecnie ba
wią w Paryżu, zapisali w angielskiej amba
sadzie swoje nazwiska. Z pałacu elizejskiego 
i z ministerstw powiewają chorągwie opu
szczone do połowy masztu.

Rzym. Wobec szczelnie zapełnionej Izby 
deputowanych minister spraw zagranicznych 
S a n  G i u l i a n o  wygłosił mowę żałobną. 
Prezydent Izby M a r c o r a  imieniem Izby 
przyłączył się do tej manifestacyi żałobnej 
rządu. Izba uchwaliła następnie na znak ża
łoby przerwać posiedzenia do środy, na ten 
czaB chorągiew na parlamencie zniżyć do po
łow y masztu i protokół z tego posiedzenia 
przesłać prezydentowi Izby gmin. W szystkie 
wnioski przyjęto jednomyślnie, przez akla- 
macyę, poczem posiedzenie zamknięto.

Minister spraw zagranicznych San Giuliano 
polecił włoskiemu zastępcy w  Londynie w y
razić angielskiemu rządowi najgłębsze ubole 
wanie imieniem rządu i ludu włoskiego z po
wodu śmierci króla Edwarda.

Madryt, Król Alfons przesłał królowej Ale
ksandrze i ks. Walii telegraficznie kondolen- 
cye. W szystkie na ten miesiąc zapowiedziane 
uroczystości dworskie zostały odwołane.

Chrystyania. Król i królowa udają się »a 
uroczystość żałobną do Londynu. Teatry w  
sobotę wieczorem były zamknięte.

Lizbona. W szystkie dzienniki wyrażają żal 
z powodu śmierci króla angielskiego. Ztpo- 
wiedziane uroczystości zostały odwołane. Król 
Manuel uda się na pogrzeb do Londynu. Dzień 
pogrzebu będzie ogłoszony jak® dzień żałoby 
narodowej.

W stąp ien ie na tron  J erzeg o  V.
Londyn. Parlament zebrał się w  sobotę po 

południu, według zwyczaju bez urzędowego 
wezwania, aby złożyć przysięgę, wysłuchać 
orędzia nowego króla i uchwalić adres pod- 
dańczy do króla. Mimo burzy i gradu w roz
maitych punktach miasta zbierały się wielkie 
tłumy, aby być świadkami proklamacyi. Nowy 
król przyjmie imię Jerzego V.

O godz. 4 po południu odbyła tajna Rada 
posiedzenie, by proklamować nowego króla.

Członkowie tajnej Rsdy poczęli o godz. 3V2 
zbierać się w  pałacu James, Znajdowali się 
między nimi ministrowie: Churchill, Creve, 
Burns, Buxton i Morley, dalej Balfour, Rose 
bery i arcybiskup z Canterbury. Król w mun
durze admirała udał się bez eskorty z Marl- 
borough House do pałacu James, witany  
przez kilkotysięczny tłum.

Według przyjętego ceremoniału król pod
pisał deklaracyę i wygłosił następnie prze
m ow ę:

Na początku oświadczył, że nie czuje się 
na siłach powiedzieć więcej jak parę słów, 
gdyż tak do żyw ego jest wzruszony. Wspo
mniał słowa, jakie jego ojciec wypowiedział 
przy wstąpieniu na tron, mianowicie, że jak 
długo będzie panował, będzie się starał po 
pierać najlepsze interesa swego ludu. Tę obie 
tnicę ojciec wedle najlepszych sił wypełniał 
i  mojem dążeniem będzie przy pomocy Bcga

iść za przykładem ojca. Strata, jaką ponio
słem, jest więcej niż stratą ojca, gdyż w królu 
Edwardzie straciłem króla, ojca i przyjaciela. 
Król wspomniał potem o dowodach sympa- 
tyi, jakie okazano królewskiej rodzinie i za
kończył oświadczeniem; że głównem jego dą
żeniem będzie utrzymać w  pełni konstytu-
cyę

Posiedzenie trwało godzinę.

Pogrzeb.
Wiedeń. Cesarza na pogrzebie króla Ed 

warda będzie zastępował arcyksiążę Franci
szek Ferdynand. Dzień odjazdu arcyksięcia 
nie został jeszcze ustanowiony, jednakże od
jazd nie nastąpi przed końcem bieżącego ty 
godnia. Z rozkazu cesarza zarządzono 4 ty 
godniową żałobę dworską, która zacznie się 
12 b. m.

Londyn. Pogrzeb ma się odbyć 20 b. m. 
Urzędownie jeduak dotąd dnia pogrzebu je
szcze nie oznaczono.

Przegląd speieezny.
Strejk robotników kamieniarskich w yb u ch ł 

dziś w  K rakow ie. S tosow n ie do w yp ow ie  
dzenia strejk m iał rozpocząć s ię  jutro, a le  
m ajstrow ie prow okacyjnie w yd ali robotni
kom  książeczk i, zm uszając ich  do strejku  
o  dzień  w cześn iej. M iędzy robotnikam i pa
nuje w zorow a solidarność.

Strejk murarzy w Jarosławiu. Z achłanność  
różnych m ajstrów  i przedsięb iorców  prze
chodzi w szelk ie  granice. B ied n y  robotnik  
o każdą kilkuhalerzow ą podw yżkę sw ej 
głodow ej p łacy m usi staczać d łu g ie  i z a 
cięte  boje. D obrow olnie ci nasi „najmilsi® 
nic n ie  dadzą. I n iety lko  s ły sz e ć  n ie  chcą  
o  podw yżce p łacy, ale n aw et starają się  
p łacę tę  obn iżyć. P ostęp ow an ie to  w idzi
m y najlepiej na strejku w  Jarosław iu . N ie
s łych an a  drożyzna m ieszkań  i środków  ż y 
w ności zm u siła  m urarzy do zażądania pod
w yżk i 60 h  dziennie i skrócenia  czasu  
pracy o  p ó ł godziny. Żądania te  aż 
nadto są  uspraw ied liw ione. A le pijawki ro
botn icze ani s ły sz e ć  o tem  n ie  chcia ły . 
T rzykrotnie o d b y ły  się  w  obecności staro
s ty  rokow ania m iędzy przedstaw icielam i 
robotników  a m ajstram i, jednak bez rezu l
tatu , z pow odu uporu m ajstrów .

M ajstrowie b yli na ty le  bezczelni, że  o- 
fiarow ali robotnikom  jako najm niejszą p ła
cę 3 K 80 h, a jako najw yższą  5 K 20 b, 
tj. m niej niż obecn ie , gd yż dotąd w y n o siły  
3 K 70 h  do 5 K 40 h. W  dodatku naj
w y ższe  p łace  chcieli przyznać ty lk o  w y 
zw olonym  robotnikom , których  ty lk o  gar
stka je st na 160 m urarzy w  Jarosław iu. 
R eszta, którzy pracują w  sw oim  zaw odzie  
po 8 , 10 i 15 lat, to  w ed le  rozum ow ania  
m ajstrów  n ie  są  ukw alifikow ani robotnicy, 
a le  zapew ne jak ieś przybłędy, b iedni naj
m ici, którzy n ie  m ieli p ien iędzy  na opła
cen ie  patentu  w  cechu , za to  są  skazani 
b yć  ofiarnym i baranam i, z k tórych  skórę  
trzeba zdzierać.

W skutek  tego  w yb u ch ł w  poniedziałek  
2 b. m. strejk m urarzy. W ybuch ła  w alka  
m iędzy robotnikam i, zm uszonym i siłą  g ło 
du i n ęd zy , a m ajstram i, żyjącym i dosta
tn io  kosztem  potu  i krw i tych że  robotni
ków . I w alk ę tę  robotn icy poprow adzą aż 
do skutku. I |przekonają się  m ajstrow ie, 
że  z ogn iem  igrać nie m o ż n a ; przekonają  
się , że  i b ied n y  robotnik, oparty o orga
n izacyę i solidarność, potrafi zd ob yć to, 
co m u się  najśw ięciej n a leży .

T o w a r z y s z e  m u r a r z e !  N i e c h  s i ę  
n i e  z n a j d z i e  m i ę d z y  w a m i  a n i  
j e d e n  ł a m i s t r e j k  l u b  z d r a j c a !  
W  im ię solidarności w zyw am y w as, a b yś
cie n i e  p r z y j m o w a l i  r o b o t y  w  J a -  
r o s ł a w i u t a k  d ł u g o ,  d o p ó k i  w a l 
k a  r o b o t n i k ó w  n i e  s k o ń c z y  s i ę  
i c h  z w y c i ę s t w e m !

KRONIKA.
Kraków, 9 maja.

_  N o w y a d re s  adm inistracyi w y 
d a w n ic tw  p a r ty jn y c h  P . P .  S . D. 
od 1 m aja jest: „ Ż y c ie " ,  K ra k ó w , 
u l. S tra s z e w s k ie g o  2 0 .

Patryotyczny handel Rembrandtem. Gdy ua
posiedzeniu krakowskiej Rady gminnej roz
trząsane kw estyę ratowania zbiorów hrabiego 
Mniszcha, zwracał tow. Daszyński uwagę, jak 
niekulturalnie i nie po obywatelsku postępuje 
dzisiejsza arystokraeya polska, spieniężająca 
w  ręce obce odziedziczone skarby sztuki. 
Uczynił przytem aluzj ę do hr. Zdzisława Tar
nowskiego, który ."łakomił się na grubą su
mę, zaofiarowaną przez jakiegoś Ameryka- 
ni*a, i sprzedał mu słynnego „Lisowszyka® 
Rembrandta.

Na pomoc zgromionemu grafowi pospieszył 
„Czas®. Hr. Tarnowski miewał na ów obraz 
„wysokie oferty®, lecz nie przyjmował ich. 
Obecnie jednak „wyjątkowo korzystne* w a
runki skłoniły go do sprzedaży Amerykani
nowi p. Fritow i...

A, to co in n ego! Przypomina się anegdota 
o bardzo uczciwym  dygnitarzu rosyjskim, któ 
rego car wysłał dla powstrzymania dewasta- 
cyi apanażowej puszczy białowieskiej. Wszy- 
sey poprzedni rewizorowie dawali się prze
kupywać byle jakiem! łapówkami...

Trwoga tym razem padła na handlarzy kra 
dzionego drzewa. Sprowadzili śliczną, arty
stycznie wykonaną tacę srebrną i równie ko 
sztow ny serwis do herbaty i #f:arowali no
wemu rewizorowi do śniadania. Pokusa była 
tak wielką, że nawet ów „uczciwy® dygni
tarz zaw oła ł: sam car by się nie oparł! — 
napisał raport, że zastał drzewostan w  pu
szczy w  najlepszym porządku. Nie on był 
winien, lecz „wyjątkowo korzystne warunki®...

Ale prawda: „Czas® dorabia jeszcze ko
mentarz, dowodzący, że hr. Tarnowski z pa
tryotyzmu (!) przyjął owe dolary, gdyż za nie 
wykupił znaczną przestrzeń ziemi z rąk Niem
ców. Nie dodaje jednak, gdzie i kiedy to 
miało m iejsce? A ta dyskreeya nadaje całej 
wiadomości zakrój bajeczki. Exemplum grafa 
WoSzickiego poucza nas raczej, źe przy „w y
jątkowo korzystnych warunkach® frymarezy 
się w tej sferze równie dobrze ziemią, jak 
Rembrandtami, choć ziemia rentuje, a genial
ne dzieło sztuki dochodu nie niesie.

Taki też jest zapewne istotny charakter 
tej „frikcyi* hr. Tarnowskiego.

A po latach społeczeństwo polskie będzie 
znowu musiało swoim groszem wdowim, sw oi
mi pieniędzmi podatkowymi i prywatnemi o 
fiarami wykupywać od różnych Frików po 
maiki kultury i sztuki, z historyą polską 
związane, a przehandlowane przez magnatów  
polskich w rodzaju hr. Zdzisława Tarnow
skiego...

Listy wyborcze z gmin przyłączonych w y
łożone będą w  magistracie jeszcze do 20 
b. m. włącznie, gdzie w  godzinach od 11—1 
można je przeglądać. Zwracamy uwagę na 
termin reklamacyjny, który upływa w  14 dai 
po wyłożeniu listy.

T o w a r z y s z e !  Reklamujcie sw e prawo 
wyborcze!

Lekarzami miejskimi mianowani zestali 
drowie Teofil Baczyński, Stanisław Góiski, 
Bolesław Komorowski, Roman Nitsch, Józef 
Owsiński, Sikorski, W ilezyński, Jakób Weins- 
berg i Stanisław Zamorski. Z dotychczaso
wymi 4 lekarzami miejskimi (drowie Jani
szewski, Sehaiter, Bernaeiński i Zopoth) bę
dzie razem 13.

Ze statystyki Krakowa. Według sprawozda 
nia miejskiego biura statystycznego cyfra 
m a ł ż e ń s t w !  w Krakowie (12 74) w mie
siącu lutym 1910 okazuje drobną zw yżkę  
w stosunku do stycznia 1910 (12'41), nato 
miast obniżyła się cyfra u r o d z i n  (26'28) 
i śmiertelności (22 87). W porównaniu z lu 
tym ubiegłego roku zawarto w  Krakowie 29 
małżeństw mniej (razem 177), dzieci uro
dziło się (259) o pięcioro w ięsej, zmarło zaś 
mniej 19 osób (razem 210).

Cyfry zgonów wykazują u j e m n e  o d 
d z i a ł y w a n i e  n a p ł y w u  c h o r y c h  z 
p o z a  K r a k o w a  n a  o g ó l n ą  ś m i e r t e l  
n o ś ć  w n a s z e m  m i e ś c i e  i zalecają 
wielką pod tym względem ostrożność w ope
rowaniu dotyczącemi cyframi. I tak na 210 
osób zmarłych w  lutym b. r. w  naszem mie
ście, aż 98 przypada na zamiejscowych, któ
rzy napływają do krakowskich szpitali, gdyż 
z pośród powyższych 98 zmarło w  tutejszych  
szpitalach aż 95, u jednego zaś z pozosta
łych trzech zmarłych stwierdzono jako przy
czynę śmierć gwałtowną, jest to zatem cha
rakterystyczny wyjątek. To samo zjawisko 
występuje także w  poszczególnych choro
bach. Zmarło na gruźlicę wogóle 58 osób, 
w tem zamiejscowych 26, w szyscy w  szp i
talach.

Zapadło na c h o r o b y  z a k a ź n e  133 
osób, w  tem 43 zamiejscowych, leczonych  
w tutejszych szpitalach. Najwięcej było cho 
ryeh na płonicę (34), zapalenie przyusznicy 
czyli t. zw. manpsa (28), odrę (22) i bło
nicę (21). Zapalenie przyusznicy wystąpiło 
najsilniej w dzielnicy VIII. (21 wypadków na 
28), co się zaś tyczy płonicy, to na w yso
kość cyfry chorych wpłynęli znów zamiej
scowi, stanowiący zw yż 29%  ogółu chorych 
na płonicę w lutym 1910.

Samobójstw zaszły 3 wypadki, w tem 1 
kobiety.

Z m i a n  w s t a n i e  p o s i a d a n i a  zapi
suje sprawozdanie statystyczne w  lutym  
1910 — 38, w  tem najwięcej przez kontrakt 
kupna (26).

N a  t a r g o w i c ę  mi  ej  s k ą przypędzono 
2824 bydła grubego, cieląt 2765, trzody chle
wnej 3009. W rzeźni miejskiej bito w ciągu 
lutego — 2340 bydła grubego, 2610 cieląt, 
3275 trzody chlewnej.

Obliczona ludność średnia roczna wynosiła  
110.197, w tem m ężczyzn 54.241 (wojska 
6049), kobiet 55 956.

Z uniwersytetu. Znany literat warszawski 
Ignacy Chrzanowski mianowany został zw y
czajnym profesorem literatury polskiej na 
uniwersytecie Jagiellońskim. Katedrę tę miał 
dofąd hr. Stanisław Tarnowski.

Dla kogo jest sala magistratu? Przed kilku 
dniami była u wiceprezydenta dra Szar-

skiego deputacya handlowców z prośbą 0 
udzielenie sali Rady miasta na zgromadzenie- 
Dr Szaraki sali odmówił handlowcom, a ró 
wnocześnie odstąpił ją „katoliekim® stróżom  
na zgromadzenie, zapowiedziane na najbliż
sze dni.

Taką jest bezstronność magistratu i ży
czliwość k u p c a  dra Szarskiego dla han
dlowców.

Wiec akademicki w  sprawie zwalczania 
gruźlicy obradował w sobotę w  sali Koper
nika pod przewodnictwom słuchacza praW 
Muszyńskiego. Referował słuchacz medycyny 
Łapiński, poczem uchwalono następującą re
zolucyę:

„Młodzież akademicka zebrana na wieeu  
w dniu 7 b. m. w sali Kopernika, zw aży
wszy, iż wobec rozpoczętej walki z gruźlicą 
w Krakowie, jako społeczność kulturalna, po
winna zająć również czynna stanowisko, po
stanawia: 1) zapisać się w  poczet członków  
zwyczajnych „Domu zdrowia® w  Zakopanem, 
pomagając w  ten sposób czynnie budowie 
nowego sanatoryum; 2) wzyw a całe społe
czeństwo polskie, oraz instytucye finansowe 
jak i władze antonomiczne do materyalnego 
i moralnego poparcia projektu bodowy no
wego „Domu zdrowia® dla uczącej się mło
dzieży polskiej; 3) wyraża przekonanie, że 
fundusz 6000 K, zabranych przez „Czytelnię 
akademicką®, powinien być jak najrychlej 
przelany do funduszu budowy sanatoryum  
„Pomoc Bratnia w  Zakopanem®.

Wzlot aeroplanu Hieronymusa wczoraj się nie 
odbył. Przed południem padał deszcz, wsku
tek czego plac w yścigow y zamienił się w 
nieprzebyte błoto, na którem aeroplan nie 
byłby w stanie się poruszać. Po południu 
kolosalne tłumy zaległy Błonia; tysiące ludzi 
oblęgało hangar dla przekonania się, czj  
aeroplan po sobotnim wypadku został już 
naprawiony.

Dzień wzlotu dotąd nie jest oznaczony! 
prawdopodobnie odbędzie się w  najbliższą 
niedzielę, o ile pogoda dopisze.

Zapasy w piłkę nożnę rozegrane wczoraj 
między „CraeoTią* a klubem węgierskim za
kończyły się zwycięstwem  Krakowian, którz? 
zrobili dwie bramki przeciw jednej Węgrów-

Niejasna sprawa. W ubiegłym tygodniu po
wtórzyliśmy pod tym tytułem za „Gazetą po
niedziałkową® artykuł o pokrzywdzeniu pe
wnego obywatela z Podola, który przed kil
ku laty zastawić miał w  Kasie oszczędno
ści m. Krakowa zbiór monet i medali warto
ści kilkunastu tysięcy rubli za rozmyślnie dro
b n ą  k w o tę  200 , c z y  300  K , kwotę tę zło
żył na książeczkę Kasy oszczędności i oddal 
ją dyrektorowi Kasy p. Kowalskiemu, aby z 
niej opłacał procenta od zastawu, źe tym
czasem w Kasie zastaw sprzedano na licyf®' 
cyi, a nabywcą monet był w części dyrektof 
p. Kowalski.

Niejasna ta sprawa wyjaśniła się jedn8* 
szybko. W sprawie tej zapadł już bowiert 
wyrok c. k. sądu krajowego cywilnego " 
Krakowie aa skargę owego Podolska p. Ce
zara Jaczewskiego, właściciela dóbr z Wi?' 
cławic w  Królestwie Polskiem, przeciw Kasi0 
oszczędności m. Krakowa i dyrektorowi P' 
Kowalskiemu, wyrok oddalający p. Jaczew
skiego w zupełności z jego pretensyą i W?] 
jaśniający całą sprawę na korzyść instytuc?1 
i jej kierownika.

Przedewszystkiem p. Jaczewski nie zasW  
wił był żadnego zbioru monet w Kasie oszcz^  
dności m. Krakowa, względnie w połączony}9 
z nią zakładzie zastawniczym, lecz jedyu’6 
w  dniu 23 maja 1907, 26 łyżek, 12 grabe&> 
12 noży, chochlę, 2 solniczki i bransoletki 
wszystko ze srebra, złoty pierścionek z br?' 
lantem i dyamentami i naszyjnik koralow  
z aksamitką —  ogółem zatem przedmioty 
rzadkie, będące przedmiotem codziennych zr  
stawów. Ogół tych rzeczy ocenił zaprzysii 
żc-ny taksator tylko na 600 K, nie zaś jrt 
tysiące, a p- Jaczewski otrzymał na nie 
myśl norm zakładu zastawniczego istotny  
tylko 200 K zaliczki. Po upływie pół r°k 
p. Jaczewski sprolongował jednak gam z 
staw na dalsza półrocze tj. do dnia 23 0  „ 
1908 r. i otrzymał n o w ą  bartę zastawni0553 
Nr. 40571. Widocznie więc p. dyrektor 0°' 
walski nie przyjął żadnego zobowiązania , 
tym względzie. W rok później, gdy dalgZ'/ 
prolsngaty zaniedbano, zakład zastawni09? 
sprzedał ow e przedmioty na publicznej W  
tacyi za kwotę 330 K 10 h jubilerowi p 
kowskiemu M. Brennerowi, który znowu 4 ; 
zastaw odsprzedał niejakiemu G oldlustof’ty 
Rosenbaumowi, ci zaś częścią te przedm‘%  
jeszcze posiadają, częścią sprzedali i°9y 
kupcom do Hanoweru itp.
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miotów nie nabył, a że wśród zastaw0 j 0( 
d n y c h  m o n e t ,  ani m e d a l i  n i e  
więc tem mniej mógł je nabyć p. Ko«*r3cz0„ 
Okoliczności te zostały świadkami i rze 
znawcami dowiedzione w procesie. e.

Co zaś do książeczki wkładkowej, t0 p 
dewszystkiem  złożył na nią p. Jaczews 
200 lub 300 K, lecz 1550 K. Książeczkę) 
złożył istotnie w sekretaryacie Kasy> p 
niezawiśle od pow yższego zastawu, * D>0że' 
z wyraźnem z a s t r z e ż e n i e m  przy 2 ^
niu, że z książeczki tej może podejmo

Ares

6>dzy
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pieniądze j e d y n i e  sam p. Jaczewski, lab 
wykazujący sie jego pismem pełnomocnik. 
Z książeczki tej p. Jaczewski podnosił kilka
naście razy rozmaite kwoty, wobec pow yż
szego zastrzeżenia jednak nikt z personaiu 
Kasy nie mógł za niego tego uczynić i opła
cać zastawy z pedniesionej kwoty. W ten 
sposób wyjaśnioną została mistyczna sprawa, 
od początku dość nieprawdopodobnie się 
przedstawiająca.

Bilety kolejowe powrotne na wystawę ło
wiecką w Wiedniu 14-dniowe, upoważniające 
także do jednorazowego wstępu na wystawę, 
wydaje p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Biuro mia
stow e kolei państwowych w Krakowie (pałac 
Spiski).

Krwawa bójka. Wczorajszej nocy zabawiało 
się towarzystwo w restauracji przy moście 
podgórskim. Z niewiadomego powodu po
wstała kłótnia, w  czasie której Stanisław  
Korczyński strzelił z rewolweru do Stefana 
Golca, raniąc go lekko w szyję; Korczyński 
otrzymał kilka ran nożem. Golec udał się na 
policyę do Podgórza, żądając pomocy. Gdy 
agent Szuster z 3 żołnierzami w yszedł na 
ulicę, spotkali całe towarzystwo już za mo
stem. Do agenta dał wtedy 24 letni Andrzej 
Nicpoń 3 strzały z rewolweru, ale chybił. Za 
uciekającym rzucono się w pogoń i przytrzy
mano go.

— Kefrertwar Seatra *#le|skSegs. 
Poniedziałek: „Koncert*.
W torek: „Sim ona*.
— 8Se*eeHtwaar s e a tr a  la d a w o g o .
Poniedziałek: „W esoła para*.
W torek: „W esoła para*.
Środa: „Jadzia do wszystkiego*.
Czwartek: „W esoła para*.
Piątek: „Jadzia do wszystkiego*.
Sobota: „Ach, ta w iosna!*.
— U u t w e r s y t e t  I n d o w y  Im . fk. MlcStSe* 

W lczaz (u l. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12—1 i od 5—9 

W dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
B i a r  o otwarte od godz. 6— 8 w dsi powszednie.

Mówimy lw o w M e .
Zmiany w namiestnictwie. Dotychczasowy  

Bzef biura prezydyalnego radca Stanisław  
Grodzicki i radca Stanisław Ustjanowski zo
stali mianowani radcami dworn i otrzymali 
kierownictwo sekcyi w  namiestnictwie. Obt- 
cny »odział sekcyi będzie następujący: sze
fem I. sekcyi radca dworu Grodzicki, który 
ponadto otrzymał aprobatę spraw prezydyal 
tlych; szefem  II. sekcyi radca dw om  Ust ja 
howski; sekcyi III. wiceprezydent hr. Łoś, 
a w jego zastępstwie radca Szymanowski; 
•ekcyi IV. radca dwora Szeligowski.

W najbliższym czasie nastąpi cały szereg 
•mian w kierownictwach departamentów. 
1 tak szefem biura prezydyalnego zostanie 
tadca Schultis, departament spraw uniwersy
teckich obejmie starosta Juryetowski, innego 
kierownika dostanie również departam ent bu
dowli rządowych. Poza tem zostanie utw o
rzonych kilka nowych departamentów.

Odkryta dzieciobójstwo. W ogrodzie fabryki 
konserw p. Rackera, za rogatką Żółkiewską 
Pod 1. 14, dokonali robotnicy strasznego od
krycia. W zaroślach obok parkann znaleziono 
•w łoki noworodka, pokryte okrutnemi rana 
"ii. Dziecię miało ranę na lewym  policzku, 
"iągnącą się od ust do ucha i ranę kłutą w  
Prawym boku. Ponadto brakowało u zwłok  
*"wej nogi, którą prawdopodobuie odgryzły 
Psy.
. Na miejsce wypadku przybyła komisya, 
która oglądnąwszy zwłoki, orzekła, że dzie
cko zcBtalo zamordowane i tutaj ukryte. — 
'•Włoki odesłano do instytutu m edycyny są- 
tawej.

Z  f c r a f a ,
Ujęcie szajki złodziei kolejowych. Z Rzę

d ow a  donoszą: Onegdaj otrzymał urzędnik 
%'ku, pełniący służbę na dworca kolejowym, 
^©graficzną wiadomość z Sędziszowa, że po- 

C;̂ gfem nadchodzącym o godz. 4 po południu 
przyjechać oddawna poszukiwani zto- 

I]e,e kolejowi, okradający w  pociągach na 
głównej jjnjj Lwów— Kraków podróżnych, 
oprowadzono kilku żandarmów, oraz zgro
madzono cały prawie personal kolejowy, który 
"toczył pociąg poczem znalsziono ptaszków, 
•tórzy chcieli w  tym samym pociągu okraść 
P"waą kobietę. Aresztowani podali sw e na
c i s k a  Pr®w ®opodobnie zmyślone, poczem  
Przedsięwzięto rewiEyęj przy której odebrano 
te około 1000 K i proszek, służący do usy- 

f lahia podróżnych. Odstawiono ich w liczbie 
tz®eh do sądu; dwaj bowiem, korzystając 

Zamieszania, zbiegli.

Z Babom rosyjsKietą®.
Aresztowania w Łodzi, w  fabryce Dobra 

‘©ekiego w Łodzi wydział ochrany dokonał 
6©izyi. Znaleziono mnóstwo proklamaeyj, 

n a ty k a n y ch  do sztuk towarów. Robotnik 
°JHaa Cieślak został aresztowany. W mie- 

L.taniu jego znaleziono znaczną ilość pro 
•biaeyj.
Onegdaj w  nocy przy ul. Zgierskiej 1. 11

wykryto nielegalne' zebranie. Aresztowano 15 
osób.

Panika w teatrze. W teatrze letnim w War
szawie powstał onegdaj popłoch skutkiem za
palenia się w komórce porzuconych tam gał- 
ganów. Na galeryi widzowie poczuli dym i 
zaczęli opuszczać miejsca. Do wypadku je
dnak żadnego nie doszło, na co wpłynęło 
uspokajające przemówienie naczelnika pogo
towia strażackiego, oraz spokojne zachowanie 
się aktorów. Ogień momentalnie ugaszono. 
Mimo to połowa publiczności opuściła salę 
przed końcem przedstawienia.

E® i&Hdafeau

Strejk kelnerów. W Budapeszcie kelnerzy 
restauracji częściowo zaatrcjkowali. Kilka re- 
stauracyj jest zamkniętych, w iększość jednak 
otwarta. Podjęte rokowania celem zawarcia 
ugody m iędzy restauratorami i kelnerami po
zostały dotąd bez rezultatu.

B. BABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, pianina, harmonio i 
plancie — krajowe i zagraniczne, nowe i  prze
grane — za gotówkę i na spłaty —■ bez zaliczki.

W razie choleryny i b iegunki letn ie]
u dzieci oddał „Kufeke* bez dodatku mleka, goto
wany na wodzie, wybitne usługi, jako środek od
żywczy; zawarte w „Kufeke* białko nie sprzyja 
organizmom szkodliwym.

Z  T E A T R U .
(m) Przed niespełna tygodniem byli wy- 

chowańcy szkoły Turgota dla upamiętnienia 
faktu, iż — niegdyś uczeń tejże szkoły — 
B rieni wybrany został w poczet „nieśmier
telnych*, ofiarowali mu szpadę akademicką 
z rękojeścią, na której wycyzelowano zostały  
postaci symbolizujące sprawiedliwość, wiarę 
i t. p. Dar ten charakteryzuje twórczość sce
niczną Brieux-moralizatora. Stricte należy  
traktować to miano. Brieux nie występuje bo
wiem ani jako reformator z szerokim widno
kręgiem, ani jako satyryk o potężnym roz
machu. Dostrzegłszy tę lub ew ą stronę uje
mną w życiu, demonstruje przed widzami jej 
smutne następstwa. Tak uscenizowany traktat 
zdobywa pod piórem Brieuxa niekiedy formę 
dość ruchliwą, czy to przez nagromadzenie 
melodramatycznych sytuacyj, czy to wogóle 
przez zręczne kombinowanie szczegółów. Ta
ką zręcznością techniczną odznacza się „Si
mona* ; brak jej natomiast szczerego drgnie
nia uczuć. Brieux występuje tu przeciwko 
samosądowi męża wobec niewiernej żony, 
przeciwko hasłu: Tue la! — wykazując jak 
zbrodnia taka, choć usprawiedliwiona przez 
opinię, mści się nieubłaganie.

Logika wywodów Brieuxa pociągnęła go 
była ku rozwiązania jak najbardziej ponure
mu : Simona, dowiedziawszy się o krwawej 
tajemnicy rodzinnej, opuszcza ojca, który 
zrozpaczony g in ie ; lecz „na ogólne żądanie* 
autor zdarł krepę ze swojego finału i zakon 
esył swoją sztukę „ułaskawieniem* żono- 
bójcy.

Tytułową rolę grała p. Jarszewska w  spo
sób świadczący, iż wkłada dużo sumiennej 
pracy w  swoje kreaeye. Niekiedy tylko za
brzmiał jaki fałszyw y akcent w  jei głosie, 
wogóle trudnym do opanowania, gdyż mają
cym nuty zgrzytliwe. Dobrym był p. Wey- 
chert w  roli ojca Simony, poprawną i re
szta zespołu.

* * *
Popis szkoły dramatycznej.

(m) Po raz pierwszy miałem sposobność 
ujrzeć doroczny popis szkoły dramatycznej 
p. Przybyłowicza. Nie wiem, jaki jest jej sto
sunek do scen polskich: jaki odsetek jej 
uczniów tworzy dla nich dopływ sił młodych, 
a jaki kształci się bez zamiarów fachowego  
zużytkowania tych studyów.

Rozumie się, iż na podstawie fragmenci- 
ków ról — przy jednorazowem widzeniu — 
trudno ferować stanowcze opinie. Z tem za
strzeżeniem przytoczę najudatniejsze próbki. 
Z ról kobiecych: Bronka („Śnieg* Przyby
szewskiego) — w ykonawczyni ujawniła głos, 
dykeyę i postawę dobre. W „Aszasttce* Pe 
rzyńskiego epizod z tytułowej roli opracowa
ny wiernie, gra zupełnie sw obodna; w  po
przednio widzianym wszakże „Śniegu* apa- 
rycya Ewy w wykonaniu tej samej p. B. w y
padła niezręcznie. Dużo temperamentu i bra 
wury wykazała mała osóbka, grająca rolę 
Mani w  „Miłostkach* Schnitzlera. Słabiej nieco 
zaprezentowała się później w roli stylowej, 
jako Klara w  „Ślubach*.

Liczebnie, lecz nie jakościowo, górowały na 
popisie role m ęsk ie; tu napotkać było można 
— w przeciwieństwie do płci słabej — i wro 
dsone usterki głosowe, i zbyt cichą w ym o
w ę, i w iększy wpływ tremy.

Znów omówię najkorzystniejsze wrażenia: 
swobodą i śmiałością wyróżnił się Tadeusz 
w „Śniegu*. Trafną sylw etkę charakterysty
czną stworzył wykonawca roli malarza Ro 
mowskiego w  „Aszantce*, łatwiejszym komi

zmem operował w  tym że zespole interpreta
tor roli Franka. Element bohaterski przypadł 
w udziale p. D. w  scenie z „Kordyana*. De- 
klamacya inteligentna, tylko głos za słaby i 
postawa do ról bohaterskich zbyt nikła.

Proces hr. Tarnowskiej.
Na rozprawie środowej zabrał głos dragi 

obrońca Pryłukowa, adwokat dr F l o r i a n .  
Oświadczył on, że chce wyświetlić udział 
swego klienta w  zbrodni i jej przyczyny w  
nadziei, iż potrafi udowodnić, że udział Pry
łukowa był tylko moralny. Pryłukow obje- 
ktywnie mógł zbłądzić, ale subjektywnie nie 
miał przekonania, iż wykracza przeciw pra
wu. Zamiary czyjeś nie mogą być karnie ści
gane. Pryłukow nie miał żadnych materyal- 
nych widoków z popełnionego przestępstwa. 
Obrońca szczegółowo roztrząsał, jaka jest 
działalność mandanta w  przestępstwie, mia
nowicie tej osoby, która tworzy nietylko plan 
zbrodni, ale do jej wykonania inne osoby  
pobudza. Pryłukow napisał wprawdzie stał 
szowaną depeszę, ale Naumow sam tu w  tej 
sali oświadczył, że depesza ta nigdy go nie 
byłaby skłoniła do zamordowania hr. Koma- 
rowskiego. Naumow popełnił zbrodnię jedy
nie i wyłącznie pod wpływem Tarnowskiej. 
Wprawdzie i Tarnowską uważa obrońca za 
osobę niemoralną, ale wyjaśnia, o ile wpływ  
jej był przyczyną zbrodni. Słowa, które Nau
mow do hr. Komarowskiego wypowiedział 
tuż przed strzałem: „Nigdy nie zaślubisz 
Tarnowskiej*, wskazują, że bynajmniej w  
chwili zamachu nie myślał on o sfałszowanej 
depeszy. Bez żadnego udziału ze strony Pry
łukowa, Tarnowska sama w sposób wyrafi
nowany podżegała Naumowa do zbrodni, 
działając na jego miłość własną tem, że mó
wiła mu, iż jeżeli on nie usunie hr. Koma- 
rowskiego ze świata, uczynią to inni jej w iel
biciele. Nadzór, który miał Pryłukow nad 
Naumowem w  czasie podróży z Wiednia do 
W enecyi, także ni* mógł wpływać na speł 
nianie zbrodni. Pryłukow był obecny przy 
zamachu, nie przeszkodził zbrodni i oddalił 
się z obu detektywami po strzałach danych  
do hr. Komarowskiego. Dawniej, gdy karano 
także zbrodnicze inteneye, mógłby Pryłukow  
być ściganym z powodu, iż nie zapobiegł 
przestępstwa i nie doniósł o niem władzy, 
ale dziś to pojęcie w  prawie karnem nie  
istnieje.

Na rozprawie popołudniowej dr F l o r i a n  
zaznaczył jeszcze, że choć stwierdzono, iż 
Tarnowska jest osobą histeryczną, nie da się 
jednak zaprzeczyć, iż posiada dużo sprytu, 
a nawet pewnej organizatorskiej zdolności. 
Umiała ona trzymać w sidłach trzech naraz 
m ężczyzn, tak, że jeden o drugim nie w ie
dział. Również w  sprawie ubezpieczenia hr. 
Komarowskiego, ona to kierowała całą akcyą, 
Pryłukow zaś odgrywał rolę tylko podrzędną. 
Nie miał żadaege interesu w śmierci hr. Ko- 
marowzkiego, przeciwnie, musiał sobie uświa
damiać, że Tarnowska, gdyby jej wypłacono 
poiicę, byłaby go porzuciła. A zatem zamiar 
mordu był mu obcy i działał tylko jako czlo 
wiek ślepo ulegający Tarnowskiej. Tarnow
ska zaś uważała, żeg Naumow więcej nadaje 
się do spełnienia zbrodni, gdyż Pryłnkow w  
chwili ostatniej byłby się prawdopodobnie 
przed nią cofnął.

TELEGRAMY
z dnia 9  maja.

Reforma wyborcza w Chorwacyi.
Zagrzeb. Na sobotniem posiedzeniu sejmu 

prezydent dr Medakowicz zawiadomił, że  
rząd wniózł projekt reformy wyborczej. Wię 
kszość przyjęła to oświadczenie burzliwymi 
oklaskami. Projekt reformy wyborczej składa 
się z 48 paragrafów, które ustanawiają cen 
sus na 15 względnie 6 K i ustanawiają bez
pośrednie i jawne wybory.

Agitacya wyborcza na Węgrzech.
Sarłoralla-Ujhely. Hr. T i s z a  przemawiał 

tu wczoraj przeciw Justhowi. Mówca oświad 
czył zię za wspólnym bankiem.

Debreczyn. Przed wyborcami stanął tu 
wczoraj były minister handlu L a n g  i przed 
stawił ęię jako zwolennik dualizmu, który 
wzmocniony jeszcze zostanie przez powsze
chne prawo głosowania.

Budapeszt. W ęg. biuro koresp. donosi z 
W e r se c z : G dy kandydat narodowej partyi 
pracy bar. Jerzy Stojanovicz p rzyb ył w czo
raj ze  sw ym i zw olennikam i w  14 pow o
zach  do w si K arkovec dla w yg ło szen ia  
m ow y program owej, ludność rum uńska  
przyjęła  kandydata nieprzyjaznym i okrzy
kam i. C zterech ob ecn ych  tam  żandarm ów , 
gd y  u siłow a li przyw rócić spokój, tłu m  za 
atakow ał. Jednego z nich obalono na zie
m ię i zraniono nożem . Drugi żandarm  w y 
rw ał się  i d a ł strza ły , przyczem  p o ło ży ł  
t r u p e m  2 a t a k u j ą c y c h ,  a  2 ciężko

zranił. K andydat w yjech ał ze w si, n ie  w y 
g ło siw szy  m ow y program ow ej.

Po powstaniu Albańczyków.
Konstantynopol. Wedle oficyalnych źródeł 

tureckich, chłopi z Casa Vilia, którzy brali 
udział w powstaniu, powracają do domów. 
Sytuacya w  wilajecie Kesaowo polepszyła się.

Sejm finlandzki przeciw zamachowi.
Helslngfors. (Pet. ag. tel.) Sejm finlandzki 

po 10 godzinnych obradach przyjął jedno
myślnie wniosek komisyi w sprawie ustaw  
zasadniczych z następnjącem ośw iadczeniem : 
Ponieważ projekt ustawy w sprawie ustaw  
dotyczących całego państwa bardzo zmienia 
ustawy zasadnicze finlandzkie, a sejm nie 
może się pozbawić prawa decydowania w ta
kich kwestyach, uważa za niem ożliwe w y
danie swej opinii o tym projekcie ustawy.

Umowa Japońsko-rosyjska.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Z Tokio dono

szą, że tam  dziś ukaże się  urzędow e z a 
p r z e c z e n i e  w iadom ości dzienników , ja
k oby podpisano rosyjsko-japoński traktat 
p olityczn y.

Wybory w Hiszpanii.
Madryt. Wczoraj w całej Hiszpanii odby

wały się wybory do Izby deputowanych. Do
tąd znane są rezultaty z 32 prowincyj. Wy
brano 99 liberałów (partya rządowa), 35 kon
serwatystów, 35 republikanów, 1 s o c y  a 1 i- 
s t ę i 6 karlistów. W Madrycie udział w y
borców był nadswyczaj silny i jak się zdaje, 
oprócz 6 republikanów zostało wybranych 
także 2 liberałów. W r. 1907 republikanie 
w Madrycie zdobyli 3 mandaty. W ybory na 
ogół przeszły spokojnie. Tylko w  Bilbao i 
Ciutadelln przyszło do dość poważnych za
burzeń.

Trzęsienie ziemi w Ameryce środkowej.
San Jose, (Costarica). Liczbę zabitych pod

czas trzęsienia ziemi oceniają na t y s i ą c .  
Taka sama ilość jest rannych. W szystkiego  
ocalały tylko dwa domy drewniane.

S K Ł A D K I .
Na fundusz im . J . K wiatka złożyli w dal

szym ciągu: Dr Daum 19 K  4 h, J .  Kowalski (82) 
2 K  50 h, Nowak z Czechowic (55) 10 K  30 h, tenże 
(56) 2 K  70 h, Dr Kunicki z Frysztatu (57) 11 K, 
F. Ryba ze Stonswy (58) 10 K  1 b, K. Brzóska ze 
Stonawy (59) 10 K , H. Siw ek z Karw iny (60) 2 K  
38 h, A. Szotek z Frysztatu (62) 12 K  90 h, Salo
mon ze Starego Miasta (65) 5 K  50 h, A . Szotek 
(66) 1 K  70 h. A. Łukosz z Łęk (67) 2 K  20 h, Dr 
Brzeziński (18) 16 K, T. Bobrowski 1 K, A. Wyle- 
żyńska (45) 1 K  40 h, Ajzenszer (5) 2 K  10 h, Dr 
Bslsigerowa 5 K , Z. K . 63 K  37 h, F. Kon 10 K , 
Czechowski 3 K , A. W . 19 K  30 h, Skibiński 2 K, 
D. 2 K . W ikleżyński 5 K , K I. 5 K , Haase 10 K , 
Paweł Śt. 3 K , Jaroszewski 10 K , J .  2 K , Gołę
biowski 6 K, Dr W ilder 2 K , T. K . 2 K , Dr Motz 
19 K  4 b, Wydział organizacyjny P. P . S. 25 K . 
W ydział zagraniczny P. P. S. 50 K . Florjański 1 K , 
X . X . 2 K, M ichał 1 K , Stanisław 1 K , Wroński 1 K , 
Franek 1 K , Olga 1 K , Ludw ik 1 K , Hela 1 K , 
Bard. Ost. 1 K , Anton 1 K , Zofia 3 K , Tadek 2 K, 
W ładysław  1 K , Malinowska 1 K , Konopacka 1 K, 
Stefania S. 5 K, 3 lista 12 K  68 k, S. Kapellneró- 
wna (39) 11 K  50 h, Czytelnia Poiska w Lozannie 
6 K  66 h, 94 lista 147 K  3 h. Do dnia 3 maja łą 
cznie z wykazanemi poprzednio 1207 K  28 h. Uprasza 
się o odsyłanie list przed 15 maja na ręce H. Ra
dlińskiej, Uniwersytet ludowy w Krakowie, Szew
ska 16.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoszenie petitowe o zgromadzeniach i zebra- 

ni ach można utnisawesać tylko sa opłatą 4 0  ho- 
l e n y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1 k u ro n ą  
za jednorazowa ogłoszenie.

* Nadzwyczajne p osied zen ie  zarządu  
Związku stow . rob . w K rakow ie (ul. Zw ie
rzyniecka 10, I. p.) odbędzie się we środę 11 maja 
b. r. Sprawy bardzo ważne. Uprasza się wszystkich 
członków o punktualne przybycie. Początek o godz. 
7 wieczór.

* Sekretaryat organizacyi kob iet P . P .
S. D. przeniesiony został z u licy W iślnej 5 do 
lokalu własnego przy Związku stow. rob., ulica 
Z w i e r z y n i e c k a  10, I. piętro, drzwi Nr. 2.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakeya nie odpowiada).

P olecam y naszym  rodzinom  jak naj
goręcej

Kolińską domieszkę dc kawy.

Przeprowadziłem się 
n a  M a ty  R y n e k  1. 4 ,1 p ię tro

Dr Grzegorz Grzybowski
lekarz chorób kobiecych i położnic.

D r J .  S c h a r f
w K arlsbadzie zmienił pomieszkanie i 
ordynuje obecnie w Postgebaude na Markt 

naprzeciw Marktbrunn.

G I L Z Y DO P A P IER O S Ó W  Z FABRYKI

Z CIENKIEJ FRANCUSKIEJ BIBUŁKI
M. PASCHALSKIEGO I I  ■ ■ ■ ■
S  W RADOMIU (KRÓLESTWO POLSKIE) H  W SKiepaCl! 00 IMulfCIfl



DROBNE OGŁOSZENIA
Zs anons w „Drobnych ogłosze- 

każde sławonkch liczym y za 
6 tytu ł 20 hal.

ł3S«ISS"**BESSHMK5*K

Tokarz, w y cl skacz,
samodzielny znajdzie stałe zajęcie. 
Z. Popiel, Lwów, Franciszkańska 10.

Dwie zarzutki
prawie nowe i ubranie tanio do 
nabycia. U l. Stachowskiego 2, par
ter na lewo, od 1—3.

Ucznia do praktyki
z lepszej rodziny inteligentnego z k il
koma klasami gim. lub reał., poszu
kuje zakład repr. art. „Zorza* w K ra 
kowie, ul. św. Krzyżal. 7

Sklep korzenny
i  w iktuałów z trafiką z powodu 
objęcia innego przedsiębiorstwa do 
sprzedania w  Krakowie. Adres w 
Gł. Agencyi Dzienników i Ogłoszeń 
w  Krakowie, Sławkowska 2.

Stare sztuczne zęby
kupuje

M. Brennsr, Mikołajska 8, i. p,
Handel korzenny i spożywczy

od kilkunastu lat dobrze pro
sperujący w  śródmieściu Kra
kowa z powodu wyjazdu pod 
korzystnym i warunkami zaraz
do sprzedania.

Pisemne zgłoszenia pod M. K. 
przyjmuje Gł. Ag. Dzienników i 
Ogłoszań Kraków, Sławkowska 2

Roman Bluth
G eneralny z a s t ę p c a  krakow skiej 

fab ryk i tutek

„KOSMOS" St. Wołoszyńskiego
na K raków  i Podgórze. 

Mieszka w Podgórzu, ul. Krakusa 24.

Agentów
zdolnych

poszukuje:
Tow. ubezpieczeń ludowych.
Zgłoszenia pod A. B. do Działu insarat. Naprzodu.

Do większego przedsiębiorstwa 
w  Krakowie, poszukuje się

Urzędnika
b i u r o w e g o
wyznania mojżeszowego.

Wymagana rutyna i zupełna 
samodzielność w  podwójnej bu
chalteryi oraz korespondencyi 
polsko-niemieckiej.

Reflektuje się tylko na kan
dydatów z w ieloletnią praktyką.

Oferty z odpisąmi świadectw 
z dotychczasowego zajęcia pod 
„Samodzielny 28“ , Poste restante 
Kraków.

/ O F . i A .  B Ł Ę 3 | :-X D ł:% vK .A  

: i ę r .  i W  • * '  • i B iu r o
podróży

Zofii

Oświęcim (dwór;
sprzedaje 

M e ty  okrętow e-d©

L  i i  i  H I Id . dia.paro-

ko le i półisocno-am ery
kańskich wewszystbicli 

IriSFim kaeh.
Ceny śclśia wedle tent 
okrętowych I kolejowych.
Etaty okrętem Ho Kanasty
I Bilety telajowa łanadyjskfe.
Prospekty dmmo4 apSutrirto.

f t m o
jest najlepszym  środkiem  de czyszczenia metali.

Cudem amerykańskiego przemysłu jest
nowo wynaleziony ołówek do dodawania „M a iim "

z przyrządem do pisania ołówkiem  i  atram entem . Nadzwyczaj
n ie pom ysłowo skonstruowany aparat ten służy do szybkiego 
i  pewnego dodawania, a sposób używ ania jest bardzo pojedyn
czy, funkcyonowanie zaś bez zarzutu: Praca w ielogodzinna przy
rządem „Maxlm“  n ie powoduje zwyczajnego zdenerwowania 
i  znużenia, również zaoszczędza się „Msxlmsm‘‘ w iole czasu, 
a rezultaty zupełnie pewne. Cena za 1 sztukę z pouczeniem de- 
kładnem  i  przejrzystem  za zaliczką ko r.. 10.60 przy nadesłaniu 
pieniędzy z góry 10 kor. Do nabycia u generalnego zastępcy 

Em. Erber, Wiedeń 11/8. Ennsgasse Nr. 21.

D O  A M E R Y K I
przewozi szybko i tanio

Biuro podróży B. Karlsberga, Hamburg, Ferdinandstr. 57 r.
Szczegółowe bezpłatne wyjaśnienia dla wychodźców I jadących w kajutach. 

Sumienna ob»ługa. Potrzebni zastępcy.

K s ię g a r n ia  
H. A lle u b e r g a

w e  L w o w ie
poszukuje zdolnych a g e n tó w  
księgarskich w  większych mia
stach Galicyi, Bukowiny, Śląska, 

W. ks. Poznańskiego. 
Pisemne zgłoszenia wraz z od
pisem świadectw i podaniem  

dotychczasowego zajęcia.

^ O b m o w a # !  
Kuchnia Jarska!

„P R Z Y R O D A "

Rynek gł. linia A-B L. 44j
wydaje śniadania, obiady, 
podwieczorki i kolacye, przy
rządzona ściśle wedłag zasad 
jarstwa. ;......... - -•

Lokal pierwszorzędny. — Ceny 
konkurencyjne. — Czytelnia pism 

obficie zaopatrzona.

Oryginalna Nowość!

Dla młodych i starszych.

Ś p ie w a j ą c y  p t a k
do noszenia jako szpilka do krawatki.
Przez naciśnięcie balonika porusza ptak ję 
zyczkiem jakby żywy i śpiewa, tak że oto
czenie nie oryentuje się skąd śpiew pochodzi.

1 sztuka kor. 1*50
opłatnie za poprzedniem nadesłaniem nale

żytości także w markach pocztowych.

Antoni Wenzel, Gablonz a/N. (Czechy).
Skrzynka pocztowa Nr. 7.

P ó ł m o c n o - M e m .  L l o y d
KNerddsutschar Lloyd) w Brsmla

Generalaa AjBitura dla Salicyl: L w ó w ,  u l. Gródecka 03.

Isjularsa hszpsirsdfila kamunłfcocya przewozowa z Bremy, pospiesznymi I pocztowymi ps- 
rufatk.nl: dl STAN0W ZJEBNSCZONYCii AMERYK! (Nowego Jorku, Baltim ore, 
Galyeston) Brazylii, Argentyny, (Buenos Aires), Australii, Japonii etc. 
B ll.ll tolij.w.4. każdej stacji Północnej Amorykl. Wszelkich wyjaśnień w  spra

w ach podróży udziela i bilety sprzedaje:
Gueralia Agentura PetaocBO-tiien. Lloydu we Lwowie, ul. Gródecka L. 93.

Eorespondencya w  językach: polskim, ruskim, niemieckim.

Wobec drogiego m ydład0prania i mycia
najpraktyczniejszym  i najoszczędniejszym  środkiem  jest

P R O S Z E K  K A R A W A N O W Y
z parowej fabryki mydlą I mydełek toaletowych St. R o ż n o w s k ie g o  w K r a k o w ie .

D o n abycia  w szęd zie  w  pakietach po 10, 20 i 40 halerzy.

Grunwald
W  każdym

p o lsk im  d om u
Na wsi i u magnata 
Niech w rocznicą pogromu

znajdzie

„ G r u n w a ld "  Hakata
Główny skład obrazków i kartek 

kolororowych grunwaldzkich:

W ydawnictwo „Grunwald"
w Krakowie, ul. Św. Filipa 22.
L. 21. ULICA SZEW SKA  L. 21.

*

M E B L E
kuchenne oraz przedpokojowe

poleca p
Jedyny, specyalny magazyn >

E. PLESSNERA ►
21 u lica  Szew ska 21 ,

U W A G A !  ►
Kredensy kuchenne od 26 K > 

począwszy.

'▼  t  w y  f  w  w  w ■r-wfr

Wa reumatyzm
gościec, postrzał, (ischias) i ła
mania poleca się uśmierzające 
nacieranie, od w ielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez w ielu 
lekarzy ordynowane i przez zna

komitości uznane
Lioimeotum Gaultherise compositum
z prawni, zarejestrowaną marką ochronną

„ N E R W O L *
chemika dra Juliusza Franzosa, 
aptekarza w Tarnopolu. — Cena 
flakoau 80 h., 10 flakonów 8 K, 
nie licząc opakowania i frankę. 
Tysiące listów dziękczynnych do 
przeglądnięcia. — D w a razy 

dziennie wysyłka pocztowa.
Do nabycia w aptece Dra Juliusza 
Franzosa w Tarnopolu. W  Krako- i 
w ia w apteee Wiśniowskiego ij  
Redyka, jakateż w drogueryach | 
Pachuckiego, Reifera, W iśniew-' 

skiego i Zopotha.

'g jjfs ra łJP W  patyczkowe, żaluzyo 
C r t Ł w S l  y  deazczulkowe, rolety 
płócienne z samozwijaczem pra
wdziwie amerykańskim najlepszej 
jakości po bardzo przystępnych ce
nach, poleca Fabryka rolet i ialuzyl 

pod firm ą:
WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR
Dębniki przy Krakowie, ul. Podgórska 16
dom własny. — Zamówienia na pro- 
wincyę uskutecznia się odwrotnie.

OKAZYA!
Nowo otworzony

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
i jubilerski poleca po najtańszych cenach: 
System-Roskopf K  3, prawdziwy 
Roskopf-Patent K  12, Budziki 

kolejowe po 2 K  50 hal. 
W ielk i wybór zegarów penduło- 

w ych z 3-letnią gwarancyą.
M. Wollman, Grodzka St.

Reperacje po cenach przystąpnych.

T Ł U S Z C Z

p o t a n i a ł
w handlu pod firmą

Wojciech O lS Z O W S k i
w Krakowie 

$ały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
Jednorazowa próba przekona każde-

Z A  D A R M O
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka 5'

opłacony w ysyła bgff 
to ilustrowany ce®?i 
zega rk ów  i wyrojî  
jubilerskich, której  
— leca jak najtanigL

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że rozpoczyna*8 
nowy kurs nauki

R A C H U N K O W O Ś C I  P A Ń S T W O W E J
i buchaltaryi kupieckiej pojed. i pod w. dla P. T. Kandydatów i Ks*1’ 
dydatek, chcących złożyć z tej umiejętności egzamin przed c. k. K(r 
misyą egzam. w c. k. Namiestnictwie we Lwowie. Kurs trwa 3 miesiąc6{ 
Dla Pań osobne godziny. Pomyślny rezultat nauki zapewniony. Warun/ 
bardzo przystępne. Ha kurs można się wpisywać w każdym cza* f  
Również udzielam lekcyj korespondencyi handlowej, stenografii, k # 1' 
grafii i konwersacyi niemieckiej.

HENRYK GOTTLIEB
zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg handlow ych przy c. k. Sądzie V ?  
jowym i e g z a m i n o w a n y  nauczyciel rachunkowości państwoW®)’

KRAKÓW, DIETLOWSKA 68, II. P. — TELEFON 1137. 
         —

Loterya na rzecz Towarzystwa „Ochrona niamowlĵ
Przedostatni tydzień. Ciągnienia nieodwołalnie pajutrze.

Główna w ygrana 6 0 .0 0 0  koron
7173 w ygranych. Los 1 k or

Pierwsze 3 wygrane wartości kor. 60.000, 5.000, 2.000 zostaną 
danie w łaścicielowi po strąceniu podatku od wygranej wypłacone tu*

JU g r w  g o tó w c e . „
Losy są do nabycia we wszystkich trafikach, kolekturach loteryj”? 

kantorach wymiany, jakoteż u 
Zarządu loteryi, Wiedeń, I., Jakobergasta 5. .

W

kopertach, platerowany, aa ałlfnw aną 
czką, posrebrzonym atataJowyn eyferbia1, 

* aówkami. sztuka K.
„ posrebrzonym

z pozłoconymi wskazówkami, sztuka 
kg wysyła I. Sehimbergar, WI

PorzeUangaaee 45?W. 
Cenniki darmo i  opłatnie.

I)

SKŁAD MASZ Y&H&flSZ YGł A I MASZYN DO-PISAl^ 
WARSZTAT NAPRAWY

Ifii$G£§§ SB0SSA
lAttA .KHSfiB, BmetaalfcMproyałłsty
W KRAKflWIE, SSAMWIŚUM L. 1

(napKM iw  giOwmy poety).

Sprzedaje I naprawia maszyny de szyefo 
I de plzaala pa camtait utnłarkawsnycb. 
::S5 Cenniki ilustrowane darmo I opłatnie.

^  P R O S Z K O W E  K U R A C Y JN A
znakom ite ł /s klg. 63 h a l. 

P e n s y o n a to ia  z n a cz n y  o p fl^
Poleca i

J A N  M I C H A L I K , K r a k ó w ,  F l o r y a i i s U 3

Najtańszy I najsku
teczniejszy środek p r z e c z y s z c z a j ą *

tylko 2 korony. Po nadesłaniu kwoty 2 koron Śtopłatna praesylka 1 mionu pigułek. 5*..T a ir t r u ir  . Przed n.eładownictwansi J  pNaleiy *»>dać .Pldlipp* *■*“
deiko 1 wakazanio zaopatrzone jeat naaaą zanrotoaołowaną niuraą Ap#i 
kłom e w t ło n o - c w a y n  ,4w. L o o p .W  i podpisem .Pk.kpp |
Haaze rejestrowa.no upakowania winno taw erać  pedpia . ó jfltk*8?
Apteka ped „św. Leopoldem1' R«Hvk C iX  i H flralfl**1̂w Krakowie: K. Wisznlawskl, W. Redyk, C. Jato I H.

NAJNOWSZY ZEGAREK SJLYEROłD -  AKKER - REMONT^
Elegancki! Solidny! W nadrwyceaj su8 
kopertach, platerowamr. »e adntowaną 0

(N ensteina p ig u łk i Elisabetls)-
Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych P<>” an|kO* 

przetworów są te pigułki, walne od wszelkich ezkodllwych 
używa się Ich z nejlepezym eketklem przy chorobach organów br7' icjy # 
są lekko przeczyszczające, czyszczą krew. Żaden środek 
jest korzystniejszy, a przy tem tak mało szkodliwy dla

z a t w a r d z e n i a ?  ^
źródła majwiększej ilości chorób. Dla swego 
smaku, nawet dzieci chętnie je zażywają. s0

Jedno pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuj Kpmj
żialen x 8 pudelak, który przeez2o 130 piguŁek ,


